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Ogłoszenia 
przyjmuje się za opłatą 20 fen. 
od wiersza małego pięciołamo- 

wego. 

Biuro 
Redakcyi i Ekspedycyi przy ul. 

Fryderykowskiej Nr. 9. 
Korespondencyć i przesyłki 
franko pod adresem: „Ziemia- 
nin”, Poznań, Fryderykowska 9. 
Pojedyńczy numer bez dodat- 
ków 25 fen. 


bethnera i Wolffa rocznie 7 rs, 
20 kop., półrocznie 3 rs. 60 kop. 
Przedpłata przesyłana wprost 
do Redakcyi do Poznania rocz- 
nie 6 rs., półrocznie 3 rs. 


Telefon Telefon prywatny redaktora nr. mm. redaktora nr. 1492. 
Ziemianin zapisany jest na pocz- 
cie w ir O RAS Abth. 
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—— ZIKMIANIN 


TYGODNIK NAUKOWO-ROLNICZY I EKONOMICZNY 


w Niemczech i w Austryi 3 mk. 
ORGAN CENTRALNEGO TOW. GOSPODARCZEGO w W. KSIĘSTWIE POZNAŃSKIEM. 


W Warszawie w księgarni Ge- 


kazują, że nigdy nie trzeba głębiej zielonego nawozu 
przyorywać, niż na 15—20 cm. 

Wielkim błędem na lekkich ziemiach jest zbyt 
wczesne przyorywanie zielonego nawozu jesienią, po- 
nieważ w takiej czynnej roli zielona masa zbyt szybko 
rozkłada się, przez co dużo azotu ginie. Na takich 
ziemiąch nawóz zielony powinien być przyorany 
albo późną jesienią, albo w czasie zimy, lub nawet 
wczesną wiosną dopiero. 

Nawozy zielone, na lekkich mianowicie zie- 
miach, potrzebują do pełnego rozwoju zasilenia po- 
tasem i kwasem fosforowym, a jeżeli siejemy koni- 
czynę na nawóz zielony, trzeba jej dodać wapnia. 
To zapotrzebowanie trzeba uwzględnić już przy za- 
siewie płodu głównego, w który nawóz zielony wsie- 
wamy, lub po którym zasiać go zamierzamy. Do- 
datek nawozu azotowego i ilość jego, zależnemi są 
od stanu roślin, przeznaczonych na przyoranie, od 
płodu, który na nawozie zielonym ma być zasiany 
i od urodzajności gleby. Do takiej dawki azotu 
najlepiej użyć saletry. : 

Wyzżyskanie azotu, nagromadzonego przez na- 
wóz zielony, bywa w rozmaitych warunkach bardzo 


i 
. 


St. Michalski. 


Ś.p. Stanisław Ponikiewski. 


W szeregach ziemiaństwa wielkopolskiego śmierć 
obfity plon w roku bieżącym zbiera. 
Dzisiaj zapisać znowu nam przychodzi śmierć 
śp. Stanisława Ponikiewskiego z Brylewa, jednego 
z majzacniejszych mężów wielkopolskich, jednego 
z najdzielniejszych gospodarzy i ziemian naszych. 

Gospodarując rozumnie, doprowadził śp. Stani- 
sław Brylewo nietylko do najświetniejszej kultury, 
ale osięgał z niego dochody, którychby i najintenzy- 
wniejsze zagraniczne gospodarstwa pozazdrościć mogły. 
A nakłady i ulepszenia, które robił i zaprowadzał, 
nie miały nigdy na celu dodania majętności zewnę- 
trznego blichtru, ale przemyślane głęboko i obliczone 
dokładnie, prowadziły do podwyższenia racyonalnego 
dochodu z ziemi, co powinno być obowiązkiem ka- 
żdego gospodarza. 

Śp. Stanisław rozumiał zadanie ziemianina 
w naszych mianowicie stosunkach i ządość mu czynił 


Nawozy zielone. 


Nawozy zielone RPA mają znaczenie dla 
gleb lżejszych, aniżeli dla mocnych, a to dlatego, że 
rośliny, w tym celu zasiane, więcej asymilują azotu 
atmosferycznego na glebie piasczystej, ubogiej w azot, 
aniżeli na glebach mocnych, bogatszych w ten skła- 
dnik. Rośliny strąkowe, zasiane na glebie lepszej, 
zapotrzebowanie azotu pokrywają w znacznej części 
z zapasu gleby. 

Drugą przyczyną większego znaczenia nawozów 
zielonych na glebach lekkich, jest wzbogacanie ich 
w ten sposób w próchnicę, co na takich ziemiach 
o wiele jest potrzebniejszem, aniżeli na ziemiach 
lepszych, w których próchnicy są większe ilości. 

Pod względem samej uprawy zielonych nawo- 
zów, dla tego lekkie ziemie bardziej nadają się ku 
temu celowi, ponieważ zboża prędzej z reguły na 
nich dojrzewają, a obsiew na zielony nawóz można 


w pełnym znaczeniu tego wyrazu 


cisnął się formalnie cały zastęp młodzieży na pra- 
ktykę gospodarczą, a każdy, który ją przebył, wy- 
nosił nie tylko naukę i zamiłowanie zawodu, ale 
i przykład dopełniania na każdym kroku obywatel- 
skich obowiązków, patrząc na życie wzorowego zie- 
mianina. 

Śp. Stanisław Ponikiewski pamiętał o tem, że 
żaden może zawód nie wiąże się tak bezpośrednio 
ze spełnianiem zadań obywatelskich, jak zawód rol- 
niczy i pojmował całą doniosłość zadania wychowa- 
wczego młodzieży. Należał on do tych, o których 
' mówi prof. Rogoyski: „Prowadzenie racyonalne pra- 

ktykanta winno być samo w sobie celem skończo- 

nym, zamkniętym; brać się do tego mogą tylko 

ludzie, dla których nie jest obcem uczucie miłości 

młodzieży, nie obcą radość służenia idei, ludzie tacy, 
„którzy wnosząc składkę na dobro publiczne, umieją 
nie tylko nie oczekiwać oprocentowania jej, ale wy- 
starcza im poczucie, że grosz złożony pójdzie na 
dobro ludziom w najszerszem znaczeniu, może nawet 
kiedyś“. 

Poza tą wielką zasługą kształcenia młodego 
pokolenia rolników, zmarły wszędzie i zawsze gotów 
był do spełniania każdego obowiązku, do którego 
go społeczeństwo w szerszem lub ściślejszem tego 
wyrazu znaczeniu powoływało, a obowiązku każdego 
dopełniał najsumienniej. 

Przy wielkiej swej pracy i licznych zajęciach 
znajdował czas potrzebny i na pouczanie włościan, 
którzy znając gospodarstwo brylewskie, rad jego 
i nauk z wielką skwapliwością sluchali. 

Tej rady i nauki nie szczędził śp. Stanisław 
nikomu, kto się do niego zwracał, a radził zawsze 
nie tylko rozumnie, ale i szczerze i z serca całego 
pragnął każdemu dopomódz. Ta szczera serdeczność 
jednała mu przyjaźń, a prawość charakteru naka- 
zywała szacunek. 


miłością i ogólnym szacunkiem, a śmierć jego do- 


Wobec tego naturalnem De że do ŚBrylewa | j 


Cieszył się więc śp. Stanisław Ponikiewski ogólną 


uskutecznić wcześniej, przez co ZNOWU sr się 
zas wegetacyi odnośnych roślin.” RAR 
O jednym jednak czynniku przy uprawie zie- 


lonych nawozów zapominać nie powinniśmy, t. j. 


o wodzie. Jeżeli tylko roślinom, zasianym na zielony 
nawóz, zabraknie wody, nie udadzą się ani na lekkiej, 
ani na dobrej glebie. Uprawa więc zielonych na- 
wozów zależną jest od ilości opadów, które w danej 
okolicy w czasie rozwoju zasianych na przyoranie 
roślin — tj. od lipca do września — spadać zwykły. 

Zapotrzebowanie wilgoci u roślin, sianych na 
zielony nawóz, jest bardzo wielkiem i przestrzegać 
należy przed uprawą ich wszędzie tam, gdzie w od- 
nośnym czasie panują susze — chyba naturalnie, że 
na majątku zaprowadzonem jest sztuczne nawadnia- 
nie — deszczownie, 

Jako wsiewka w płód główny ogólnie używaną 


jest seradela (30 kg na 1 ha), dalej szwedzka koni- 


czyna (10—15 kg na 1 ha); jako poplon nadaje się 
na przyoranie mieszanka z grochu, peluszki i bobiku 
(200 kg na 1 ha), z domieszką lub bez domieszki 
łubinu, albo też sam łubin. 

W jakich rozmiarach zbiory na /ekkich ziemtiach 
podnieść można przez nawozy zielone, wykazał ob- 
szernie w pracach swoich Schulz z ILupitz, a dalej 
oprócz innych doświadczenia, przeprowadzone przez 


| Baesslera na folwarku doświadczalnym w Koszalinie 


na Pomorzu. Przy tych ostatnich doświadczeniac i 
sprzęty na zielonych nawozach podniosły się: 


ziarna słomy 
1) na próchnicowym piasku z małą q q 
domieszką gliny żyto wydało 
ZET EMAY POZ AOR Alana ERA 
2) na próchiatcowyńi ziiakówóm 
piasku żyto wydało z 1 ha Ty" 2264 


3) na lekkim piasku ziemniaki wy: 


dały 2- Cha s va aa. 1.26,0: kłębów 


Pozatem nwozy zielone działają jeszcze i w na- 
stępnych latach, a działanie to jest tem większe, im 
mniejszem było wyzyskanie nagromadzonego azotu 


w roku pierwszym. 


| rozmaite. Wedle doświadczeń Baesslera ú. p. ze 100 


części azotu, nagromadzonego przez nawóz zielony, 


wyzyskały : 


przy przyoraniu 


płytkiem głębokiem 
na próchnicowym glikowa- 
tym piasku: 
4 płody w przeciągu lat 4 _ 22,790/, 12,39*/9 
"REA A z52 %40234503, 22,85 
na lekkim piasku: 
2 płody w przeciągu lat 2 40,04, 31,80 „ 


Przeciętnie więc w żniwie znajdowało się azotu 
nagromadzonego przez zielony nawóz, przy płytkiem 
przyoraniu 32,290/, przy głębokiem 22,37"/,. 

Na Żepszych ziemiach od niewielu dopiero lat 
zaczęto używać nawozów zielonych, a przyczyniły się 
do tego coraz wyższe ceny saletry. Kwestya opła- 
calności używania nawozów zielonych na ziemiach 
lepszych nie jest dostatecznie jeszcze wyjaśnioną, 
a naturalnem jest, że do rozmaitych warunków gleb 
lepszych dostosowane muszą być także rośliny, na 
zielony nawóz używane. 

Systematycznie przeprowadziły pod tym wzglę- 
dem doświadczenia folwarki doświadczalne w Lauch- 
stadt w Saksonii i w Koszalinie na Pomorzu i na 
tych doświadczeniach opieramy dalsze nasze wywody. 

Jako wsiewka na rolach lepszych nadaje się 
przedewszystkiem żólta koniczyna (Medicago lupu- 
lina), a wysiewać jej trzeba 16—24 kg na 1 ha; jako 
poplon mieszanka bobiku, grochu i wyki, albo też 
bobiku i grochu, lub bobiku i wyki w ilości 200 do 
240 kg na 1 ha. Zasiew im wcześniejszy, tem na- 
turalnie lepszy. Przy wielkiej suszy lepiej nie pró- 
bować nawet zasiewu, bo drogi i strata jest pewną. 

Kwestyę, który z tych -dwóch sposobów zielo- 
nego nawożenia jest lepszy, trudno rozstrzygnąć; 
w jednym roku działa dodatniej koniczyna, w innym 
mieszanka na jednej i tej samej glebie. 

Nawozy zielone wyzyskują znakomicie buraki 
cukrowe. W Lauchstidt zbiór buraków w czasie 
czteroletnich doświadczeń podniósł się przez nawóz 


Co do głębokości przyorywania zielonego na- 


tkliwą jest stratą dla naszej wielkopolskiej ziemi. wozu przeprowadził Baessler również cały szereg | zielony na 1 ha przeciętnie o 60,05 g korzeni i 40,7 q 


dokładnych bardzo doświadczeń, a wyniki ich wyeliści, a 9,55 g cukru, rezultat, z którego jasno bije 
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opłacalność nawozu zielonego. Zaznaczyć zaś wy- 
pada, że procentualna zawartość cukru w burakach 
obniżyła się bardzo tylko nieznacznie. W czasie tych 
czteroletnich doświadczeń zawartość cukru w bura- 
kach obniżyła się przez nawóz zielony (bez saletry) 
o 0,20'/,, natomiast przez dawkę nawozu z obory 
zagłębionej o 0,77°/ z gnojowni o 0,539/,. Obornik 


więc znacznie więcej obniżył zawartość cukru, aniżeli 


nawóz zielony. 

Podobnie korzystnie działał nawóz zielony i na 
buraki pastewne, których zbiór podwyższył się 
o 85,75 4 na 1 ha. 

Bardzo nierówno natomiast działał nawóz zie- 
lony na ziemniaki. W jednym wprawdzie roku pod- 
wyższył zbiór ziemniaków o 40—45 q na 1 ha, — 
w innych natomiast latach tylko o 20—25 q, a w nie- 
których nie działał na ziemniaki prawie wcale, mimo 
że doskonale obrodziły. Pamiętać jednak trzeba, że 
na lepszych ziemiach ziemniak reaguje i na inne 
nawozy azotowe, jak saletra lub siarkan amonowy, 
nader rozmaicie. Polega to na tem, że przez sta- 
ranną uprawę, a mianowicie obsypywanie, tyle azotu 
dobra gleba ziemniakowi dostarcza, ile tylko potrze 
buje I w oborniku nie działa na ziemniaki tyle 
azot, co składniki mineralne, a mianowicie potas. 

lnaczej przedstawia się ta sprawa na ziemiach 
lekkich, nie posiadających takiego zapasu azotu i na 
tych też nawóz zielony działa na ziemniaki dodatniej 
i pewniej. 

Owies wyzyskuje znakomicie zielony nawóz. — 
Wedle doświadczeń Baesslera zbiór owsa na mie- 
szance przyoranej podniósł się na 1 ha o 11,0 q 
ziarna i 8,1 q słomy. Ale dodać należy, że owies na 
zielonym nawozie wylega bardzo łatwo, dla tego 
trzeba go siać rzadko, 80—100 kg na 1 ha i w sze- 
rokie rzędy. 

Powiedzieliśmy już wyżej, że nawóz zielony na 
ziemiach lekkich powinien być płytko przyorany, 
a to samo odnosi się w większej jeszcze mierze do 
ziem mocnych. Wedle doświadczeń Baesslera, owies 
na ciężkiej ziemi 

ziarna słomy 
7 « q 
na zielonym nawozie, płytko jesienią : ; 
przyoranym, wydał zbiór z 1 ha 
A A APR E AN EA WOPR A E EEE 
na głębiej przyoranym. . . . . . 74 6,8 
czyli płytkie przyoranie przysporzyło 3'/, / ziarna. 

Co do czasu przyorywania, to ma ziemiach cię- 
żkich nawóz zielony powinien być już jesienią przy- 
oranym; o ile więc stosunki gospodarcze na to po- 
zwalają, trzeba się o to postarać, bo na ziemi 
mocniejszej rozkład zielonej masy odbywa się bardzo 
wolno. i 

Przy nawozie zielonym dodatek nawozu azoto- 
wego opłaca się jedynie pod buraki i trzeba go dać 
w formie saletry w ilości 2 g na 1 ha. Natomiast 
zawsze koniecznym jest dodatek kwasu fosforowego 
i to pod buraki i ziemniaki w ilości 50—60 kg, pod 
owies 30 kg na 1 ha. Nie trzeba również szczędzić 
potasu, mianowicie pod ziemniaki i buraki. Przy 
doświadczeniach w Lauchstidt dawka potasu, oprócz 
przyoranej mieszanki z grochu, bobiku i wyki, pod- 
niosła zbiory : 
buraków cukrowych o 52,9 g a 10,78 q cukru, 

> pastewnych o 120,4 g a 22,76 q substancyi 
suchej, 
ziemniaków o 79,8 9 a 12,31 q skrobi, 

Pod buraki trzeba dodawać do nawozu zielo- 
nego na 1 hai 3 g 40 proc. soli potasowej, lub 6 q 
kainitu, — pod ziemniaki: 3 g 40 proc. soli po- 
tasowej. 

Wedle doświadczeń, przeprowadzonych tak w 
Lauchstidt, jak i w Koszalinie, wyużytkowanie azotu, 
uagromadzonego przez zielony nawóz, wynosiło w pier- 
wszym roku 20—40 proc. 


Wiktoryn Jan Zieliński. 


6 metodach konserwowania pasz. 


(Ciąg dalszy — Zob. Nr. 19.) 
Kaiszonkt. 

Jeśli dla jakichkolwiek przyczyn, czy to nie- 
sprzyjającej pogody, czy braku czasu nie jesteśmy 
w stanie odpowiednio dosuszyć paszy, lub przygoto- 
wać z niej siana brunatnego, lub też, gdy mamy do 
czynienia z materyałem pastewnym zbyt obfitującym 
w wodę, jak n. p. pulpa ziemniaczana, wytłoki, liście; 


ziemniaki i t. p, wtedy w celu zakonserwowania 
paszy uciekamy się do sporządzenia kiszonek. 

Kiszenie materyałów pastewnych, ze względu 
na chemiczno-biologiczne procesy, jakie tu mają 
miejsce, jest w zupełności analogicznem do tak po- 
wszechnie w gospodarstwie domowem znanych czyn 
ności, jak kwaszenie kapusty, ogórków. Oparte jest 
ono na wywołaniu w materyale zakwaszanym odpo- 
wiedniej fermentacyi. Każda doświadczona gospo- 
dyni wie doskonale o tem, jak ważne znaczenie przy 
kwaszeniu materyałów pokarmowych ma temperatura, 
dostęp powietrza, wreszcie ciśnienie, jakiemu poddaje 
się zakwaszany materyał roślinny. Te same czynniki 
trzeba mieć na względzie przy sporządzaniu kiszonek 
z roślinnych materyałów pastewnych. 

W numerze 1 i 3 „Ziemianina“ w artykule 
„O procesach i zmianach, zachodzących w pasty 
w czasie jej przechowania* wyłuszczyłem, jakie pro- 
cesy fermentacyjne mieć mogą miejsce w złożonej 
na gromadę, dostatecznie wilgotnej masie roślinnej. 
Obecnie przypomnę tylko, że najważniejszymi z tych 


procesów, o ile chodzi o kiszonki, są: fermentacya. 


octowa, odbywająca się w temperaturze 22—350 C, 
następnie fermentacya masłowa, która najraźniej po- 
stępuje w granicach 35— 40° C, i fermentacya mle- 
czna, zaczynająca się przy 40” C, a mająca najra- 
źniejszy przebieg przy 40—450 C. 

Zasadniczą sprawą przy sporządzaniu kiszonek 
jest wytworzenie takich warunków i takie regulo- 
wanie procesów fermentacyjnych, aby osięgnąć rezul- 
tat przez nas pożądany, Od charakteru bowiem 
tych procesów, od przewagi tej lub innej fermentacyi 
zależy wartość odżywcza i dyetetyczna kiszonki. 

Z wyszczególnionych procesów fermentacyjnych 
najmniej pożądaną jest fermentacya masłowa: wy- 
twarzający się bowiem kwas masłowy nadaje paszy 
nieprzyjemny zapach i ostro-gorzkawy smak, obniża- 
jąc tem samem wartość paszy. Fermentacya masłowa 
jednak jest procesem przejściowym pomiędzy fermen- 
tacyą octową i mleczną, że zaś zarówno jedna jak 
druga jest pożądaną, uniknięcie fermentacyi masłowej 
jest przeto rzeczą niemożliwą i z obecnością pewnej 
ilości kwasu masłowego w kiszonce pogodzić się 
z musu trzeba. 

Co się tyczy fermentacyi octowej, to poglądy 
na jej wpływ na dobroć kiszonki są podzielone, o ile 
chodzi o wolny kwas octowy, który przez niektórych 
badaczy, jak Kiihn, Wejske, uznawany jest za szko- 
dliwy, przez innych, z Wolfem na czele, przeciwnie 
za pożyteczny. Niema jednak wątpliwości, że pewne 
związki kwasu octowego, t. z. estry, które powstają 
w kiszonce wskutek połączenia się tego kwasu 
z alkoholem, zawsze wytwarzającym się w kiszonce, 
bardzo dodatni mają wpływ zarówno na smakowi- 
tość paszy, jak i na jej dyetetyczne własności. 

Kwas mleczny również daje z alkoholem estry, 
mające ten sam wpływ na paszę, co estry kwasu 
octowego, poza tem jednak sam bardzo dodatnio 
wpływa na jej strawność, dlatego też umiarkowana 
jego obecność w kiszonce jest ze wszech miar po- 
żądaną. - 

Chcąc jednak doprowadzić kiszonkę do tego 
stanu, aby otrzymać wyłącznie kwas mleczny i uni- 
knąć kwasu masłowego, należałoby wywołać w niej 
temperaturę, przekraczającą 50% C. i w tej tempera- 
turze kiszonkę utrzymywać. Z odpowiednich jednak 
badań wiadomo, że taka temperatura bardzo ujemnie 
wpływa na strawność tak ważnych składników paszy, 
jakimi są ciała białkowe; poza tem zaś wskutek 
energicznych procesów utleniających, jakie zachodzą 
w paszy przy tak wysokiej temperaturze, obniża się 
nietylko jakość, lecz i ilość paszy. Z tych to wzglę 
dów, mimo całej dodatniej wartości kwasu mlecznego, 
nie należy starać się o jednostronny rozwój fermen- 
tacyi mlecznej, lecz praktyczniej będzie kontentować 
się jedynie przewagą tej fermentacyi nad fermentacyą 
masłową. Trzymając się tej zasady, otrzymamy t. z. 
kiszonkę „słodką”. 

Oprócz słodkiej, w użyciu jest również kiszonka 
„kwaśna“, — różni się ona od słodkiej tem, że za- 
kiszanie odbywa się tu w temperaturze, nie sięgającej 
40° C, wskutek czego przewagę ma tu fermentacya 
octowa. 

Biorąc rzecz ogólnie, zakiszanie paszy bardziej 
wodnistej zwykle prowadzi do otrzymania kiszonki 
kwaśnej, woda bowiem nie dopuszcza do zbyt wy- 
sokiego podniesienia się temperatury, choćby dla tego, 
że część znaczna ciepła zużytą tu zostaje na paro 
wanie wody; poza tem zaś większa zawartość wody 
idzie zazwyczaj w parze z mniejszą ilością tlenu 
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w substancyi zakwaszanej; a wszak wytwarzanie się 
ciepła zależy przedewszystkiem od procesów utlenie- 
nia, jest więc poniekąd proporcyonalne do ilości 
wolnego tlenu. Natomiast materyał mniej wodnisty, 
zawierający więc więcej stosunkowo tlenu, nadaje 
się lepiej do otrzymania kiszonki słodkiej. 

Istnieją dwa główne sposoby sporządzania ki- 
szonek: kiszenie w dołach i kiszenie w specyalnie 
budowanych pomieszczeniach, czyli w t. z. „silach* 
nadziemnych. 

Dołowanie paszy. * Dołowanie paszy, t.j. kiszenie 
jej w zwykłych, wykopanych w ziemi dołach, stoso- 
wane jest od niepamiętnych czasów i obecnie jest 
bardzo jeszcze rozpowszechnione, dla tego też prze- 
dewszystkiem ten sposób opiszemy. 

Dół, przeznaczony na paszę, może mieć kształt 
różny: okrągły, owalny, sześcienny. Dół kopie się 
tak, aby Ściany jego były pionowe, a to w tym celu, 
żeby pasza zlegała się w dole równomiernie, w prze- 
ciwnym bowiem razie powstaną wolne miejsca, wy- 
pełoione powietrzem, co powodowałoby pleśnienie 
i wogóle psucie się paszy. Gleba, przeznaczona pod 
dół, powinna być ścisłą i mało przepuszczalną; gleba 
piasczysta zupełnie na zwyźłe doły kiszonkowe nie 
nadaje się, — tu trzeba uciec się do różnych dodat- 
kowych ulepszeń, o których niżej będzie mowa. Da- 
lej przy wyborze miejsca pod dół należy liczyć się 
z wysokością wód gruntowych w różnych porach 
roku, aby uniknąć podmakania ') Miejsce, przezna- 
czone pod dół kiszonkowy, powinno być tak wy- 
brane, aby był łatwy dojazd zarówno do zapełniania 
dołu, jak i opróżniania, pozatem znajdować się 
winno w pobliżu zabudowań, najlepiej w pobliżu 
gumna, przy drodze. 

Co się tyczy głębokości i wogóle wielkości do- 
łów, to jest to rzecz względna, zależna oczywiście 
w pierwszym rzędzie od ilości paszy, jaką mamy za- 
dołować; należy jednak baczną zwrócić uwagę na 
ustosunkowanie głębokości do długości i szerokości, 
a to dla następujących powodów. 

Najłatwiej podlegają zepsuciu te warstwy paszy, 
które znajdują się na powierzchni i które bezpośre- 
dnio stykają się z ziemią. Im większa będzie sze- 
rokość i długość dołu przy nieznacznej głębokości, 
tym większa będzie powierzchnia zewnętrzna, boczna 
i denna, w tym większym więc stopniu psuć się 
będzie pasza. Z tego też względu doły płytkie nie 
są wskazane. Z drugiej znów strony zbyt głębokie 
doły również nie są praktyczne, choćby dla tego, że 
utrudniają opróżnianie dołu. Naogół maksymalna 
głębokość dołu nie powinna przekraczać 2'/, metra, 
minimalna zaś nie powinna być w żadnym razie 
niższą, niż 1 metr. 

Szerokość dołu zależy od głębokości i wynosi 
od 2 do 3 metrów. Co się tyczy długości, to wahać 
się ona powinna w stosunku do objętości, jaką ma 
mieć dany dół, przy danej głębokości i szerokości, 
nie powinna jednak przekraczać 12 metrów, zbyt 
bowiem długie doły utrudniają dokładne ubicie paszy. 

Zwykłe doły, kopane w ziemi, mają tę wadę, 
że pasza styka się tu bezpośrednio z ziemią, wskutek 
czego łatwiej jest narażana na zepsucie pod wpływem 
wilgoci, drobnoustrojów i innych organizmów, dla 
których ziemia jest siedliskiem. 

Daleko odpowiedniejszem jest wyłożenie dna 
i boków dołu jakimś materyałem, któryby względem 
stykającej się z nim masy organicznej zachowywał 
się obojętnie; materyałem takim jest beton, asfalt 
lub wreszcie cegła. Przy stosowaniu takich dołów 
nie obawiamy się już ani wody zaskórnej, ani 
wpływu obcych organizmów, a więc mniej narażamy 
paszę na zepsucie. Aby wreszcie zabezpieczyć ki- 
szonkę przed wodą spływającą, Ściany dołu budujemy 
w ten sposób, by wystawały cokolwiek nad po- 
wierzchnię ziemi, i obsypujemy ziemią na zimę w celu 
zabezpieczenia przed mrozem. Chcąc wreszcie lepiej 
jeszcze ochronić kiszonkę przed wodą deszczową, 
dobrze jest zbudować nad dołem dach, co też jest 
praktykowanem we Francyi i wogóle na zachodzie. 

Pasza, przeznaczona do zakiszenia, powinna mieć 
odpowiednią wilgotność; pasza zbyt podsuszona do 
kiszenia nie nadaj: się. Cały materyał powinien być 
mniejwięcej jednorodny.  Zwracać również trzeba 
uwagę na to, aby nie było w paszy ziemi, kamyków, 
resztek nawozu, jakiejś zgnilizny, czy pleśni. Ukła- 
dając paszę w dole, trzeba dbać o to, by przylegała 
ona dobrze do boków i kątów, nie pozostawiając 


*) »Zwierciadło< wody gruntowej (zaskórnej) nie po- 
winno nigdy sięgać dna dołu. 
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Wysłodki te miały przy rozpoczynaniu dołu 
skład następujący: Wysłodki _ Wysłodki 


miejsc pustych. Układać należy warstwami (o gru- W. Porajski. 


bości ćwierć metra) równomiernie, wtedy bowiem 
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wypełniony, przykrywamy paszę słomą na grubość 
około 1 metra i przywalamy ziemią, wybraną przy 
kopaniu ziemią. Słomę, służącą do przykrycia, dobrze 
jest uprzednio pociąć i dokładnie zmoczyć. Ziemia, 
którą dół zawalamy, ma za zadanie tamowanie do- 


wysuszać i uzyskać produkt dający się dłużej 
przechowywać i łatwo przesyłać. Zwrócenie uwagi 
szerszych kół społeczeństwa na ekonomiczne znaczenie 
racyonalnego zużycia młodzi, jest zasługą M. Delbriicka, 
dotychczas bowiem ogromne ilości młodzi, nader bo- 


Doświadczenia ze spasaniem prowadzone były 
na dwóch grupach skopów, które w ciągu dwóch 
idących po sobie okresów, liczących po 30 dni, otrzy- 
mywały dawki następujące: 

[62] 
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następny artykuł w ostatnich latach dr. Völtz, dr. Paechtner, dr. Baud- 


Wysłodki zaptawione spożywało bydło daleko zexel 


niej, niż zwykłe i przy każdem zadaniu paszy 
ka była całkowicie spożytkowana. CE 
Odchody zwierząt miały wygłąd zielonkawy za- 
miast czarnawego zabarwienia, charakteryzującego 
odchody zwierząt karmionych wysłodkami zwykłemi. 
Obiedwie grupy skopów były kilkakrotnie wa- 
żone naczczo; poniżej podana jest waga zwierząt 
w początku i w końcu każdego okresu, a również 


i przyrost na wadze całkowity i dzienny: 


Wartość odżywcza wysłodków zwy- |*** 
kłych i wysłodków „lac'o-pulpe". 


ości odżywczej m 
poniżej podajemy. 
Doświadczenia z karmieniem młodziami kona, Do- 
świadczenia te przeprowadzał dr. VÓltz przez rok 
przeszło na koniach doświadczalnej piwowarowni 
i piwowarni Schultheissa w Berlinie, dając im suszone 
młodzie z suszonetmi ziemniakami, w miejsce znacznej. 

części ziarna. 
0,4 kg suszonych młodzi i 2,2 kg suszonki 


, któr) ho 


O zakiszaniu wysłodków buraczanych „lacto- 
pulpe* pisaliśmy już w „Ziemianinie* kilkakrotnie, ”) 
dzisiaj podajemy z „Gazety cukrowniczej* artykuł 
przetłomaczony z francuskiego czasopisma „La su- 
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wysłodków odbija się również i w większej przy- 
swajalności, pozwalającej na szybsze tuczenie. W tym 
celu przeprowadziliśmy szereg doświadczen poró- 
wnawczych ze skopami opasowymi, dając im jedna- 


Wyniki powyższe dowodzą, że zaprawianie wy- kg 
słodków bakteryami „lacto-pulpe* daje nietylko lepsze 
przechowywanie się wysłodków i zmniejszenie strat 


substancyi odżywczych, lecz wytwarza paszę więcej 


Oddział I (5 sztuk trzymane 
na dworze) o= so e v» 
Oddział II (+ sztuki trzymane 


KZT : : . 8 Ą A na stajni) > AFR 118,9 
zmie osa wysłodków jednego i drugiego rodzaju. odżywczą i chętniej spożywaną przez inwentarz. W celu | czyli na „| kg przyrostu żywej 

*) por. <Ziemianina» 1911 no 11 str. 64, no 30 str. 181, 1912 zmniejszenia zachodu rolnikom pożądane byłoby zaka- otar. 1 
no 44 str. 271. żanie wysłodków przed ich wypuszczeniem z fabryki”. | Oddział 11 
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i år. Dietrich doświadczenia dalsze co do war- 


= 


. - Zapotrzebowanie strawnych składników odżyw- 
czych na wyprodukowanie 1 kg żywej wagi było: 


samego białka kaloryi 
Oddział I . . . 06 13,700 
Oddział II . . . 0,5 12,000 


Świnie te zabito w rzeźni berlińskiej i poddano 
ocenie trzech znawców z grona komitetu wystawy 
opasów. Mięso wszystkich sztuk uznano jako I klasy. 

Ze względów praktycznych wynik tego doświad- 
czenia dla tego już ważnym, że dowodzi iż przez 
połączenie bogatych w białko, bardzo strawnych, 
suszonych młodzi z ziemniakami i nieco jęczmienia 
da się przeprowadzić szybko tucz rosnącej jeszcze nie- 
rogacizny. Znakomite wyużytkowanie ziemniaków 
przez tucz, podniesione przez dodatek suszonych mło- 
dzi, wielkiego jest znaczenia dla tych mianowicie 
gospodarstw, gdzie dużo się uprawia się ziemniaków. 

Odnośnie do ilości suszonych młodzi, które ro- 
snącej jeszcze nierogaciznie do odpasu podstawowego 
składającego się przewaźnie z ziemniaków dodawać 
trzeba, to wedle doświadczeń” powyźszych, prosięta sze- 
ściotygodniowe mogą dostawać na dzień i sztukę 50 g; 
dawkę tę trzeba z tygodnia na tydzień podwyższać, 
aż nie dojdzie przy cztero- do pięciomiesięcznych 
warchlakach do maximum 500 g na dzień i sztukę. 
Tę ilość trzeba dawać aż do ukończenia tuczu. 

Przy tuczu odpasy zawierały przeciętnie 70,4 proc. 
strawnego białka w formie młodzi, które się mieszało 
z ziemniakami. Jeżeli w miejsce ziemniaków tuczy 
się ziarnem (jęczmieniem, kukurydą itp.), młodzi trzeba 
odpowiednio dawać mniej, aby w odpasach nie było 
zbytku białka. 

W miejsce suszonych młodzi można dawać taką 
samą ilość suchej substancyi w formie świeżych mło- 
dzi, zawierających mniejwięcej 85 proc. wody., ale 
przed skarmieniem trzeba Świeże młodzie bezwarun- 
kowo przez zagotowanie sterilizować i tego samego 
dnia jeszcze skarmić, ponieważ żyjące komórki młodzi 
doprowadzone do organów strawienia mogłyby tam 
wywołać niebezpieczne zaburzenia. Przy zachowaniu 
tej ostrożności Świeże młodzie są tak samo jak su- 
szone znakomitą paszą ścisłą. Przy doświadczeniu 
przeprowadzonem w odżywczo: fizyologicznym od- 
dziale instytutu dla przemysłu fermentacyjnego skar- 
miano 24 warchlakami w przeciągu trzech miesięcy 
„znaczne ilości przegotawanych świeżych młodzi i źa- 


dnego przypadku choroby ani ujemnego wpływu nie | 


skonstatowano. 

To samo odnosi się i do krów dojnych, które 
przy żywej wadze mniejwięcej 500 kg dziennie aż do 
1,5 kg substancyi suchej w formie świeżych lub su- 
szonych młodzi dostawały. Vóltz kładzie na to nacisk, 
- że młodzie są znakomitą karmą specyalnie dla krów 
dojnych, skoro tylko przyzwyczają się do gorzkiego 
smaku, ktory młodzie mają, co trwa najdłużej 
cztery do pięciu dni. Vóltz występuje stanowczo prze- 
ciwko twierdzeniu J. Honcampa, w artykule zamie- 
szczonym w „Mitteilungen der D. L.G.“ że mimo 
usilnych starań nieudało mu się nakłonić krowy do 
jedzenia paszy, w której chociażby tylko małe ilości 
młodzi znajdowały się. 

Doświadczenia wszystkie przeprowadzone w od- 
dziale odżywczo-fizyologicznym przemysłu fermen- 
tacyjnego w Berlinie dowodzą, że młodzie są nie 
tylko nadzwyczaj skoncentrowaną paszą, ale że są 
i bardzo bogate w organiczne składniki, a mianowicie 
w organiczne związki kwasu iosiorowego, dochodzące 
„do 2 proc. ogólnej zawartości kwasu fosforowego 
w ilości 5 proc. 


Prace Zarządu i Rady Nadzorczej 
przy zakończeniu roku obrachunko- 
wego „Rolników.“ 


Według prawa spółkowego „Rolniki* corocznie 
po zamknięciu roku obrachunkowego przedłożyć muszą 
Walnemu zebraniu zaw kaięcie obrachunków rocznych, 
rachunek zysków i strat oraz bilans. Podany do pu- 
blicznej wiadomości bilans przyjęty przez Walne ze- 
branie podaje w sposób prawem przepisany pogląd na 
stan majątkowy Spółki, jej pretensye i długi. 

Przygotowanie bilansu jest obowiązkiem Za- 
rządu. 

Zarząd ma obowiązćk przygotowania bilansu 
już opracowanego krytycznie, t, zn. Zarząd winien 
stwierdzić 

a) czy cyfry składające bilans, zgadzają się nie- 
tylko z książkami — lecz z rzeczywistym sta- 
nem rzeczy ; 

b) czy podane w bilansie aktywa 


1. rzeczywiście istnieją, 

2. czy Spółka nie straciła [prawa do swej pre- 
tensyi, n. p. przez przedawnienie, 

3. czy pretensye Spółki do jej dłużników są 
rzeczywiście pewne i nie zagrażają stratami. 

Przedewszystkiem pamiętać należy o tem, że 


bilans sporządzony li tylko na podstawie zamknięcia . 


książek (dziennika i książki towarowej) nie jest bilan- 
sem wymaganym przez prawo handlowe. 

Prawdziwy bilans w myśl prawa opierać się 
powinien na prawidłowo spisanych i dokładnie 
stwierdzonych inwenturach. Inwentura jest to spis 
poszczególnych pozycyi, które składają główną po- 
zycyę, podaną w jednej cyfrze w bilansie. 

(Dla każdej zatem cyfry umieszczonej w bi- 
lansie, a składającej się z kilku pozycyi, istnieć winna 
inwentura. 

Jeżeli zatem „Rolnik* wykazuje w aktywach 
weksli za 19000 mk. winien sporządzić inwenturę 
weksli, wymieniając w niej poszczególne weksle 
z podaniem numeru, oznaczeniem nazwiska dłużnika. 
Suma poszczególnych weksli winna po strąceniu weksli 
niepewnych wykazać cyfrę umieszczoną w bilansie. 

Podobnie wykazać należy pasywa na podstawie 
szczegółowych spisów. O ile pasywa n. p. wykazują 
pozycyę wierzycieli, winna istnieć inwentura poda- 
jąca przy nazwisku i koncie poszczególnych wie- 
rzycieli kwotę długu, który Spółka ma u odnośnego 
wierzyciela. 

Poważną w kupieckich Spółkach kwotę przed 
stawiają zazwyczaj zapasy towarów, które Spółka 
posiada na końcu roku obrachunkowego. 

Zapis towarów należy stwierdzić zupełnie do- 
kładnie ostatniego dnia roku obrachunkowego, prze- 
mierzająć i przeważając wszelkie zapasy. Przytem 
należy porównać ilości znalezione z książką spichrzo- 
wą. [Inwenturę towarów spisuje się nie według 
książki spichrzowej, lecz na podstawie zapasów, 
które znaleziono na spichrzu. Równocześnie należy 
stwierdzić cenę towaru do bilansu. Nadmieniam, iż 
do bilansu uwzględnia się cenę zakupna — a nie 
sprzedaży — a jeśli od dnia zakupna towaru ceny 
spadły, należy podać niższą cenę notowaną osta- 
tniego dnia roku obrachunkowego. 

Stwierdzanie i spisywanie zapasów towarowych 
dopiero po 1 lipca — zawsze jest poważnem uchy- 
bieniem. 

W „Rolnikach* spisuje się inwenturę towarów 
według formularza, który wyślemy wszystkim „Rol- 
nikom*. 

Przeważna część kapitałów, któremi rozporzą- 
dza „Rolnik* — znajduje się na kontach odbiorców- 
dłużników. 

I tu sporządzić należy szczegółową inwenturę 
która przy nazwiskach i numerach kont podaje 
kwotę długu. 

Konta dłużników wymagają największej staran- 
ności Zarządu i Rady Nadzorczej. 

Pretensye kupieckie przedawniają się w prze- 
ciągu dwóch lat, o ile przedawnienia nie przerwano 
upłatą lub wyrażnem uznaniem długu przez dłużnika. 
Nie wystarcza zatem celem uniknięcia przedawnie- 
nia wysłanie dłażnikowi rachunku, lecz potrzeba 
wyraźnego oświadczenia dłużnika, że dług uznaje, 

Każdemu zatem dłużnikowi wysyła się wyciąg 
konta jego z ostatniego dnia roku obrachunkowego. 
Każdy dłużnik winien konto to uznać piśmiennie — 
a uznania powinny znajdować się przy aktach Spółki, 
uporządkowane według kont albu alfabetu dla łatwiej- 
szej kontroli. 

O ile potwierdzenie nie nadejdzie, należy natych- 
miast zażądać spłaty długu i ewent. wytoczyć skar- 
gę, by wten sposób zniewolić opieszałych do uznania 
długu, a z drugiej stroiy uniknąć strat, które na 
takich kontach zdarzają się dość często. 

Badając konta dłużników, winna Rada Nadzor- 
cza starannie przekonać się, czy istnieją dowody na 
to, że kaźdy dłużnik dług swój uznał, 

Podobnie powinien Zarząd przygotować dowody 
na długi Spółki wobec dostawców. Wszyscy hur- 
townicy a podobnie i Banki wysyłają wyciągi kont 
swoim odbiorcom z końcem roku obrachunkowego. 
Bez tych wyciągów Rada Nadzorcza inwentury wie- 
rzycieli — i banków przyjąć i stwierdzić nie powinna. 

Zarząd zatem powinien przygotować inweatury 
i podkładki do zbadania inwentur, zbadać aktywa 
i pasywa. 

Niezależnie od Zarządu dokouuje Rada Nadzor- 
cza przy zamknięciu rocznem swych czyności kon- 
trolujących i szacujących. 
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Rada Nadzorcza ma ścisły obowiązek! 

a) przekonania się na podstawie dowodów czy 
inwentury -przez Zarząd sporządzone zga- 
dzają się z książkami i rzeczywistym stanem 
rzeczy, t. j. że wierzyciele i dłużnicy Spółki 
rzeczywiście tyle mają długu w Spółce lub 
Spółka u nich — ile inwentury wykazują; 

b) stwierdzenia naocznie zapasów towarowych 
i przekonania się, że ceny podane za stwier- 
dzone zapasy, określono w myśl przepisów 
prawa handlowego, oraz że wartość rzeczy- 
wista towarów tejźe cenie odpowiada; 

c) oceńić sumiennie pewność wszystkich dłużni- 
ków Spółki, przekonać się, czy niema dłu- 
gów nieuznanych, spornych, przedawnio- 
nych, przepadłych, wątpliwych, niepewnych. 

Tu należy także ocenić hurtowników, którzy 
w Spółce mają dług za odstawione im zboża i t. d. 

O ile Rada Nadzorcza nie zna dłużnika, a Zarząd 
nie może dostarczyć wiarogodnych dowodów na to, 
że dłużnik jest dostatecznie pewny, należy dług 
wypowiedzieć i ściągnąć. 

Wątpliwe zaś pretensye, przedawnione, prze- 
padłe, należy mocą uchwały Rady Nadzorczej zali- 
czyć do strat, odpisać przez obrachunek zysków 
i strat i odpowiednio zniżyć ogólną kwotę, którą 
inwentura dłużników wykazuje. 

Im większa będzie staranność Rady Nadzorczej 
przy stwierdzaniu i oceanianiu pozycyi bilansowych, 
tem mniej Spółka narazi się na niebezpieczeństwo 
strat nieprzewidzianych. 

Procedurę czynności Rapy Nadzorczej w „Rol- 
nikach* opisał członek Patronatu p. Dziembowski 
w broszurze: „Czynności rewizyjne Rady Nadzor- 
czej „Rolników.“  Broszurę rozesłano swego czasu 
wszystkim „Rolnikom*. Polecam ją ponownie uwa- 
dze członków Rad Nadzorczych, wraz z broszurą 
śp. ks. Wawrzyniaka „Wskazówki dla członków Rad 
Nadzorczych*. I tę broszurę posiadają wszystkie 
Spółki związkowe. Ks. Patron Adamski. 


Wiadomości bieżące i rozmaitości. 


— Wystawa Kółek rolniczych wicepatro- 
natu inowrocławskiego odbyła się w ubiegły czwar- 
tek, 5 b. m. w Inowrocławiu, a świadczyła o wielkim 
rozwoju i postępie gospodarstw włościańskich na 

ujawach. ; Any 

Z zadowoleniem prawdziwem przyglądać się 
było można temu plonowi pracy niestrudzonej kie- 
rowników oświaty włościańskiej, który w każdym 
dziale gospodarczym jak najwyraźniej zaznaczał się. 
Pokazy takie, jak inowrocławski, otuchą są i zachętą 
do dalszych na tem polu starań i zabiegów, a po- 
winny być podnietą dla tych obojętnych, którzy od 
tej pracy jeszcze stronią. 

— 26 okrężna wystawa Niemieckiego To- 
warzystwa rolniczego (D. I, G.) otwartą została 
5 b. m. w Strassburgu. 


— Do numeru dzisiejszego dołączamy prospekt 
fabryki maszyn Braci Lesser w Poznaniu na Lessera dwu- 
kołowy przodek »Auto«. 


— Sprawozdanie z handlu ziemniakami. W ubie- 
głym „tygodniu w handlu ziemniakami panował taki sam 
spokój, jak w tygodniu poprzednim. Sprzedano wprawdzie 
jeszcze kilka wagonów ziemniaków fabrycznych, ale już po. 
zniżonych cenach, tem więcej, że wskutek ogromnych upa- 
łów przesyłki do Prus Wschodnich zupełnie ustały. Za zie- 
mniaki fabryczne płacono 1,50 æ- Handel ziemniakami do 
jedzenia i sadzenia zupełnie ustał. 

Treść. 

Sp. Stanisław Ponikiewski. --- Nawozy zielone, napisał 
St. Michalski. — O metodach konserwowania pasz, napisał 
Wiktoryn Jan Zieliński (ciąg dalszy). -- Wartość odżywcza 
wysłodków zwykłych i wysłodków »lactopulpe«. — Młodzie 
jako karma, napisał W. Porajski. — Prace Zarządu i Rady 


Nadzorczej przy zakończeniu roku obrachunkowego »Rolni- 
ków«. — Wiadomości bieżące i rozmaitości. — Ogłoszenia. 


Kto cierpi na brak krwi, osłabienie, 
bezsenność, brak apetytu, 


tego uwadze zaleca się. niniejsze spostrzeżenia: „Lamscheider 
Stahlibrunnen** zdobył sobie przez swe świetne skutki gorliwego 


we mnie agitatora. © tych niezwykłych rezultatach przekonałem 
się na przebiegu leczenia mej córki, cierpiącej na blednicę, 
i pewnej znajomej páni“. — „Od półtora roku byłem bardzo 


cierpiącym. Nie miałem apetytu.  Dręczyły mnie bezsenność, 
bóle w krzyżach, zatwardzenie, "ból głowy, wielkie osłabienie 


nerwów, brak krwi i puchlina członków; nie przypuszczałem, iż 
kiedykolwiek znowu zupełnie wyzdrowieję. Ą jednak jak 
szybko do zdrowia wróciłem!“ —  Cierpiałem na 
wielkie rwanie w członkach, niespokojne, bezsenne noce i straszne 
nerwowe dolegliwości żołądka i kiszek. Przykre usposobienie 
i zmartwienia doprowadziły mnie tak dalece, że począłem już tracić 
chęć do życia. Po użyciu jednak znakomitego „Lamscheider 


Stahlbrunnen* stan ten uległ zupełnej zmianie; apetyt mi znowu 
dopisuje, boleści ustały i odzyskałem siły tak dalece, iż spełniam 
drobne prace w ogrodzie i sypiam wybornie. Proszę zwrócić 
uwagę w najszerszem znaczeniu ku pożytkowi cierpiącej ludz- 
kości“. Szczegółowych informacyi o leczeniu, użyciu i o spro- 
wadzaniu wody udziela bezpłatnie „Lamscheider Stahibrunnen*, 
Boppard a. Rh. O. 335. 


wW 


K Gae 


zakłady elektryczne 
dla siły i swiałła 


ul. Fryderykowska 26 Telefon 3584. EEK. 


wykonana centrala o sile 260 koni. 


Aciva Bilanz per 30. 9. 1912. 


An Kassenbestand. . . . . 1178,16] Per Geschaftsguthaben der 
An Warenbestand . . 2683,15 Genossen'. "+: « « « » 
An Kontokorrent . . . e « 609,50 | Per Kontokorrent . `, « « . 4890.83 
An Utensilien-Konto , « . . 1636,46 Į Per Wechselschulden . . 


An Kisten-Konto . . . . . 1138,45|]Per Spezialreservefonds. . . 331,21 
Per Reservefonds „ -. > » « 16,50 

Per Reingewinn. « e . e o 663,18 

e a s | 

Summa 7240,72 Summa 7240,72 

paiaina pika a 


pemean p 
Zahl der' Genossen am Anfang des Geschäftsjahres 25 
Zugang: 106 Abgang: 
Zahl der Genossen am Schluss des Geschäftsjahres 131. 
Die Geschäftsguthaben der Genossen betrugen bei Beginn des Geschäits- 
iahres 250 M.: dieselben haben sich vermehrt um 939 M. Die Haftsummen der 
Genossen haben sich vermehrt um 1060 M. Der Gesammtbetrag der Haftsummen 
aller Genossen betragt am Jahresschluss 1310 M. 
Posen, den 11. Juni 1918. 
Gesellschaft zur Verwertung landw. Erzeugnisse, e. G. m. b. H. 
Knónaęgel. Reissert. Rómer. Heinz. 


import! Hurtownie! Eksporti 
Pierwszorzędny interes zbożowy 


Roman Filisiewicz 


Poznań, Fryderykowska 26 


Najkorzystniejsze źródło zakupu artykułów 
pastewnych, nawozów sztucznych i nasion 


Specyalność: Jęczmień i kartofle 


0. v. Meibom, Bydgoszcz 2 


TELEFON 538 = 


Skład maszyn rolniczych i mieczarskich 
i techniczne biuro. 


Dostawa kompletnych urządzeń mleczarskich 


tak ręcznych, jak do maneżowego i parowego albo 

elektrycznego obrotu. 

AGE Bliższe szczegóły, plany i kosztorysy bezpłatnie. BL 
Przebudowanie starych mleczarń bez przerwania ruchu. 
Dostawa machin do robienia lodu i budowa chłodników. 
Dostawa wszelkich machin mleczarskich po cenach nizkich. 

Skład soli Higinsa do wyrobu masła. 


dla rolnictwa 


'R. DOLBERG 


Tow. Akc. 


fiqoSka Poznań 


Kolejki polne 
BERLIN S. W. 


HAC G Wrocławska uL9, 
Ane 1 185 


ką I darmo. ‘E 


wszelkiego rodzaju kupuję każdego czasu 
po najwyższych cenach dziennych i upra- 
szam o oferty. Na życzenie dostawiam 
bezpłatnie prasy i sieczkarnie. 

OLF PRIWIN 


Hurtowny handel słomy 
Poznań, ulica Wiktoryi 23. 
Telefon Nr. 2473. - 
Gleba“ Bank Rolni 
„Gleba Bank ROMICZY 
w Poznaniu 
uł. Szkolna 11 (przy placu Piotra) 
poleca 


Saletrę chilijską 
Superfosfat 
Zużle Thomasa 


(Sternmarke) 
Kainit i sól potasową 


w pełnych ładunkach wagonowy ch. 


Na nadchodzacy sam 


polecamy 


nowe ulepszone 


Grabie 
„Pantera“ 


całe z żelaza i stali. 


Przetrząsacze 
do siana. 


Machiny do Świt w pokosy. 


H. Cegielski, Tow. Ake. Poznań, 


do budowli i na nawóz 
z pierwszorzędnych kopalń 
>oleca 


„Gleba Bank Rolniczy” 


w Poznaniu 


ul. Szkolna 11 (przy placu Piotra’. 


a 


g PTE Rok założenia 1901. Rok założenia 1901. 

miej: JAN SZUMAN 

ss = = > a = = =. y - - 
SA Biuro książkowości gospodarczej 


firma sądownie zapisana 


podejmuje książkowość raportową, urządza książkowość- na miejscu, wy- 
konuje rewizye ksiąg gospodarczych; spółkowych i fabrycznych, 
wygotowuje opinie rzeczoznawcze gospodarcze, załatwia sprawy podatkowe. 
Prace wykonuje się w biurze i na miejscu "$E 
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GA_ 02 Honorarya umiarkowane. 
ZZ ns sz Największe wydawnictwo 
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s288%82:1 ©  |I@F REJESTRÓW GOSPODARCZYCH ®t 
© nóż? PA "= własnego systemu i na zamówienia. 
JE M 24,8 © Na składzie około 350 odmian najnowszego układu formularzy. dla większych 
| SA GRA2 ZE ©: i mniejszych majątków i folwarków. 
; Za ŹSZZĆ są5 Adres: Poznań, ulica Wiedeńska 10, przy placu Piotra. 
= DOBR ESS Telefon 3667. Konto czekowe: Breslau 3933. Ź 
R. SzGBSż0o_A Jan Szuman Stanisław Marciniak 
8 r 3a przysięgły rzeczozn. gospod. rewizor ksiąg handi. i gospod, 
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tJ z BZNAZ W sobotę po południu w czasie od 1 maja do 1 października biuro , zamknięte. 


Regulaminy i cenniki wysyła się franko i na życzenie. 


MASZYNOWE 


wykonuję szybko i poprawnie. 
Oierty upraszam do Ekspedycyi 
„Ziemianina“ pod Nr. 5000. 


Przy użyciu 


wózka przedniego do machin iniwnych 
„CÓRTEMBÓS” 


zbytecznym jest dyszel. 


Przez to 


konie są wolne od nacisku na karki 


i nie odbierają uderzeń na boki. 


Prosimy żądać oferty! 


H. Cegielski, Tow. Akc. 


Poznań. 


Dr. Roman May 


Chemiczna fabryka w Starołęce pod Poznaniem 
(stacya Luisenhain) 
Kantor w Poznaniu, plac Wilhelmowski 18, I p. 


(Dom Przemysłowy) 
poleca z gwarancyą zawartości: 
Superfosfaty pojedyńcze i amoniakalne 
we wszelkich pokupnych mięszankach 
Make z kości parowaną lub odkiejoną 
Siarczan amoniaku — Mąkę z żużli Thomasa 
Kainit i wszelkie sole potasowe 
IRE Saletrę chilijską i norweską "E 
Wapno azotowe Nawóz pod kartofle 
Wapno palone i mielone 
Fosforan wapna, mąke miesną i rybią do pasienia. 


Oryginalne Rosiurki „Canada“ 


do trawy, koniczyny i zboża 


_Żniwiarki 


z kołem z kutego żelaza 
iz ulepszonym, bardzo wygodnym 
przyrządem do podnoszenia. 


irali « zbudowane spe- 
Wiązałki „MOKON cyanie aia o: 
- sunków w Niemczech. 

Grabie do siana, przetrząsacze, grabie do pokosów, 


dwuskibowce, kultywatory, brony, siewniki rzędowe, wały, 
młocarnie z przyrządem do czyszczenia lub bez niego. 


Ph. Muyfurth & Co., Posen 0. 1, Przed Bramą Berlińską 9. 


Artykuły pastewne 


każdego rodzaju 


wszelkie sztuczne nawozy, 

saletra chilijska, 
tomasówki, kainit, sole potasowe, 
superfosfaty pojedyńcze i amoniakalne 


Deła(ie 


kartofli 


do 
z radlicami 
, Sprężynowemi 
kombinowane! 


z obsypnikiem 


Rada I bronki do karol. © 
H. Cegielski, row. akc. POZNAŃ. 


Pod redakcyą i nakładem Dr. 


Wacława Swinarskiego. 


Za redakcyą odpowiedzialny: 


PE ZE ECT OCE 


Kosiarki, żniwiarki 
wiązałki 


odznaczają się 
lekkim biegiem, staranną konstrukcyą, 
silną i trwałą budową — małem 
zużywaniem, znakomitą działalnością. 


Prosimy o rychłe zamówienia! 


Odpisy świadectw na życzenie! 


H. Cegielski 


Poznań. 


Po uprawie wiosennej zaleca się przej- 
rzeć maszyny żniwne i zamawiać rychło 
części potrzebne do uzupełnienia. — 


= WYLĘGARKI —— 


Nagr. na 
ró Wyst. Przem. 46 do dróbiu oraz obrą- 
OM W Mi UI AEOS Sartoriusa czki kolor. do znacz. 


i bydła strzyżenia angielskie 
maszyny pod gwar. Mk. 45, 


do transportowania mleka 20 ltr. od Mk. 7,50 


K O P wi E Centryfugi. — Chłodniki. — Maślarki. 
Prof. Helimanna D E SZCZOÓM | ERZ E 


cztero częściowe podł. polecenia €. T. G. (i D. L. G.) po Mk. 6,00 za szt. 
WAGI holenderskie do ważenia jakości zboża po Mk. 20, — oraz 
zawartości mączki w kartoflach Prof. Reimanna po Mk. 38, 
Dr. Gerbera aparaty do badania 
w gospodarstwie mlecz. oraz wszelkie wyroby Hauptnera wcicryn. dostarczają 
- . - - - - = 
Ziętkiewicz & Mińcikiewicz 
Poznań, ul. Nowa 7/8. Telefon 3565 Bazar. 


DO NAWOZÓW 


rozsiewania kosze stalowe z pasem do noszenia 
po Mk.2,75. Etotydut. pogenach wyjatkowych 


Czas zaopatrzyć się W 


Grabie KONNE Tornedo“ 


z nową, dającą się wymienić 
buksą piastową. 


Przerząsacze. do siana 
Przesuwacze pokosów 


„Patentu Martina“ 
wielkie zaoszczędzenie» 
przesuwają na bok, 
najprostsza konstrukcya na 

1 konia. 


Deering a 
Kosiarki „Neu ideu“ 


Źniwiarki „Neuen“ 
Wigzałki „Neu Iden“ 


Liczne ulepszenia. 
Każda część rezerwowa 
na składzie. 91 
O wczesne zamówienia upraszają 


Bracia Lesser 


„fabryka machin- 
Poznań, Rycerska 16. 


Nagr. na 
Wyst. Roln. 


Nagr. ua 


pracy, 


sze rédzajtie konie 


uży w ają ac 


Lossoru 0 wózku przedniego 


do wiązałek, żniwiarek i t. d. 


7 4" Mk. 75 franko 


każdej stacyi, oprócz tego skonto 
przy zapłacie gotówką. 


Żądać należy prospektu Nr. 50a V. 


BRACIA LESSER msn POZNAN 


9 MUSZYN 


Najwyższy czas, 


aby pomyśleć o 


naprawie 
lokomohil, młocarni oraz gorzelni. 


_ W nowej wadaćj fabryce w Głównie p. Poznaniem 
przez urządzenie własnego 


toru kolejowego 


ułatwioną jest komunikacya i transport, oprócz tego dają 
znakomicie podług wszelkich nowoczesnych 


wymagań techniki urządzone war- 
a sztłaty sposobność wypróbowania maszyn na miejscu. 


Zdolni monterzy do dyspozycył. 


H. Cegielski, Tow. AKC., Poznan. 


Dr: Wacław Swinarski w Poznaniu. — Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego. 


Hampshiredowns 


poleca 


Owczarnia zarodowa KONIN 


p. Neustadt — Pinne. 
Cena103 i 123 mk. 


Na żądanie konie do dworca 


Pniewy (Pinne) lub Lwówek 


(Neustadt-Pinne). 
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